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Seks na sześciu nogach to pełna pasji książka o owadach..Owady fascy-
nują autorkę z wielu powodów. Nie tylko dlatego, że jest ich więcej niż
jakichkolwiek innych zwierząt (prawdopodobnie jest ich około dziesięciu
trylionów - 10 000 000 000 000 000 000). Owady bez przerwy robią rzeczy,
przy których najokropniejsze pomysły twórców horrorów wypadają blado.
Genitalia samców pszczoły miodnej eksplodują po kopulacji, modliszki po-
żerają partnerów, a osy szmaragdowe wstrzykują jad do głów karaluchów,
zamieniając je w najprawdziwsze zombie. Jednak oprócz licznych zupełnie
dziwacznych zachowań, u owadów można zaobserwować także i takie, któ-
re są całkiem typowe również dla ludzi: spotykają się, łączą w pary, kopu-
lują, walczą, rozstają, a towarzyszy temu coś, co można by określić jako
uczucia. Żuki gnojowe opiekują się swoimi bezbronnymi młodymi. Mrówki
hodują mszyce, przepędzają swe stada z pastwiska na pastwisko i groma-
dzą wydzielaną przez nie spadź.
Owady dowodzą niezbicie trudną do przyjęcia prawdę, że aby móc doko-
nywać wielkich rzeczy, niekoniecznie trzeba mieć wielki mózg. A to z kolei
każe nam się zastanowić, w jaki sposób umysł i, nie bójmy się tego słowa,
duch wiążą się z mózgiem. Każe się też zastanowić, co to znaczy być czło-
wiekiem. Czy to znaczy, że się jest inteligentnym?
Owady stopniowo zaczynają nam udzielać odpowiedzi na pytanie, co jest
warunkiem posiadania osobowości, uczenia się, uczenia innych, wprowa-
dzania zmian w otoczeniu, l, co zaskakujące i wymagające od nas znacznej
pokory, wydaje się, że odpowiedź brzmi: „niewiele".


